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Delegacja Litwy 
udała się do Berlina
H E  R e p u b lik i  Lltews- 

przewodniczy minis- 
{ ?'spraw zagranicznych A lrir- 

SsŁdargas 15 czerwca uda- 
ca spotkanie ministrów 

L I  tagranlcznych w Berli- 
rprzygotowywane jaka część 
składowa procesu KBWE. 
Pnewidziano, że w dniach 

I iy_jg czerwca odbędą się 
posiedzenia seniorów delegacji 
hiów uczestniczących, podczas 
których zostanie zadecydowane, 
i jaiira statutem delegacja Lit­
wy będzie mogła \ uczestniczyć 
t zasadniczych przedsięwzię- 
dacb spotkania ^ministrów 
|raw zagranicznych w  dniach 
19-20 czerwca.

Przed wyjazdem na spotka­
nie minister spraw zagranicz- 
Gydi Republiki .Litewskiej 
A. Saudargas oświadczył, że, 
jego zdaniem, proces włączenia 
sg niepodległej Litwy do 
wspólnoty europejskiej i świa­
tłej przebiega ,' normalnie, 
wrastaj! możliwości, aby Lit- 
va stawała się coraz samodziel- 
wjszym partnerem w ruchach 
i organizacjach młędzynarodo- 
5*. w tym również w  przed- 
■Pwnęciach KBWE.

Wydział Informacji i 
prasy MSZ

Przedstawicielce departamentu 
stanu USA M. Thatveiller zada­
no pytanie: sekretarz stanu uda­
je  się na ważne spotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
krajów —  uczestników KBWE. 
:Czy zamierza on poprzeć samo­
dzielny udział republik bałtyc­
kich?

Odpowiedź:
Proces Konferencji Bezpie­

czeństwa i Współpracy w Euro­
pie odbywa się na zasadzie 
consensusu. Podczas spotkania 
z przywódcami republik bałtyc­
kich sekretarz stanu oświadczył 
im, że gdyby problem ten roz­
strzygały tylko USA, to, natu­
ralnie, chcielibyśmy, aby repub­
liki bałtyckie uczestniczyły w 
tej konferencji. A le musimy 
uwzględniać realia całego świa­
ta. Ten konkretny problem musi 
być rozwiązany na zasadzie 
consensusu, a teraz tego nie 
uda się uczynić. Na spotkaniu.| 
przedstawicieli krajów KBWE | 
w  Nowym Jorku delegacja bał- j 
tycka uczestniczyła jako oficjal­
ny gość oficjalnej delegacji. Nie 
wiem, jak będzie na tym spot­
kaniu, ale może problem ten 
zostanie ' rozwiązany w  taki 
sam sposób.

/ELTA/

Potwierdzono wybór Borysa Jelcyna
Moskwa, 17 czerwca (R IA— 

E LTA ). „W  aspekcie prawnym 
prezydent Rosji został wybra­
ny. Został nim Borys Jelcyn** 
— powiedział 17 czerwca na 
konferencji prasowej przewod­
niczący Centralnej Komisji W y­
borczej Wasilij Kazakow. Po­

twierdzają to protokoły wyni­
ków wyborów w 84 okręgach 
wyborczych spośród 88. Borys 
Jelcyn zdobył 57,38 proc. gło­
sów, Nikołaj Ryżkow —  \7$St 
Władimir Zirinowski — 7,94, 
Amangeldy Tulejew — 6,1, A l­
bert Makaszow — 3,8, Wadim

Bakatin .— 3,47 proc. Jak na 
razie brak oficjalnych danych 
'z czterech okręgów obwodów 
moskiewskiego, kemerowskie- 
go, tomskiego . oraz Karelii. Ale 
w  przekonaniu Kazakowa mogą 
one zmienić wyniki wyborów 
jedynie w dziesiątych częściach 
procentu.

Obóz przyj azni na pograniczu
W  pobliżu zamku w Miedni- 

kach dwa dni czynny był obóz 
pokoju i przyjaźni, zorganizo­
wany przez fundusze kultury 
Litwy. 1 Białorusi. Płonęły o g ­
niska, obozowicze z Wilna, 
Kowna i Grodna wykonywali 
litewskie i białoruskie pieśni lu­
dowe, tańce, toczyty się intere­

sujące rozmowy na temat prze­
szłości historycznej sąsiednich 
republik, problemów dnia dzi­
siejszego. Przedstawiciele fun­
duszy kultury, deputowani do 
rad miejskich Wileńskiej i Gro­
dzieńskiej postanowili zorgani­
zować podobne obozy również 
w  innych miejscowościach przy­

granicznych, dążyć do tego, aby 
granica między Litwą a Biało­
rusią stała się granicą przyjaź­
ni i współpracy kulturalnej.

Obozowicze nocowali w  zam­
ku miednfddm. Zorganizowano 

- dla nich wycieczkę na wzgórze 
Juozapyne, na pobliskie kurha­
ny.

';.iV/ELTA/ -

f̂ dusz Bałtycki— pomoc z Am eryk i

czerwca (ELTA ). 

Wileńskie} Radzie Miejs-

| demokratycznym

«** I U  Kp, bSŁwespół 
R  USA. 
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wiadczeniem z  zakresu porząd­
kowania gospodarki miejskiej, 
a także przedstawicielka władzy 
federalnej, wiceminister gospo­
darki komunalnej USA Anna 
Kondrotas. W izy wjazdowej, 
niestety, nie otrzymał Linas J. 
Kojelis, prezydent USBF. Semi­
narium ma na celu pomoć sa­
morządom różnego szczebla 
stać się kompetentnymi insty­
tucjami, będącymi w  stanie 

przejąć wiele funkcji zarządza­

nia od rządu we własne ręce.

Poświęcenie sztandaru ZM ZPL
W  niedzielę w  kościele św. 

Ducha w  Wilnie przedpołudnio­
wa Msza święta była niezwyk­
le uroczysta. Uczestniczyli w 
niej senator RP Tadeusz Kło-

przewodniczący Kra- 
Komitetu Obywa-* 

Zdzisław Najder, 
w Kancelarii Pre- 
Antoni Pietkiewicz, 

wiceminister Kultury i Sztu­
ki RP Michał JagieHo, pre­
zes Wileńskiego Zarządu Miej-

potowski, 
j owego 
telskfego 
minister 
zydenta

skiego ZPL  Jerzy Surwiło, rze­
sze wiernych.

Po Mszy nastąpiło przekaza­
nie, poświęcenie i błogosławień­
stwo sztandaru Zarządu Miejs­
kiego Związku Polaków na Lit­
wie. Fundatorem sztandaru jest 
Przedsiębiorstwo Handfu Zagra­

nicznego „Kolmex“ w  Warsza­
wie. Maciej Cholewiński repre­
zentujący Dyrektora General­
nego przedsiębiorstwa Alek­
sandra Gudzowatego przekazał

dar na ręce prezesa ZM ZPL 
Jerzego Surwiły.

—  Niech będzie on dla was 
symbolem łączności z krajem, 
symbolem zjednoczenia się — 
powiedział Maciej Cholewiński.

Aktu poświęcenia sztandaru 
dokonał ksiądz Jan Kasiukie- 
wicz.

Zebrani uroczyście odśpiewa­
li „Rotę*4.

Józef SZOSTAKOWSKI 
NA ZDJĘCIU: moment poś­

więcenia sztandaru.
Fot. W. Charin
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Popłynęły . podania. • Gdzienie­
gdzie nawet zaczęto szyko­
wać się do 'wbijania kołków 
w ziemię. A le danymi dyspo­
nują starostowie gmin —  powie­
dziano.

Starosta gminy maguńskiej, 
gdzie mieszkają zasadniczo na­
si czytelnicy, Lucja Tuniewicz 
powiedziała: „Mamy 11 podań**. 
Odmówiła jednak podania na­
zwisk petentów.

—  Zwracanie ziemi będzie 
procesem bardzo bolesnym —  
powiedziała. Gdy o tym zaczę­
to mówić, wieś poruszyła się 
niczym mrowisko. Są znane wy­
padki, gdy dobrzy sąsiedzi sta* 
ią się wrogami. Tłumione przez 
lata uczucia właścicieli obudzi­
ły się. I obudziła je kampania 
wydawania kompensat byłym 
zesłańcom, ofiarom represji sta­
linowskich. Okazało się, że dom.

którym mieści sie teraz in­
ternat szkoły maguńskiej nale­
żał do Mafiewiczów. którzy po 
wojnie wyjechali do Polski. Zna­
lazł się spadkobierca, wnuk, 
któremu wypłacono tytułem 
kompensaty 8 tys. rubli. Czy 
nie znajdą się tacy spadkobie­
rcy również teraz, mieszkający 
w  miastach lub za granicą? To 
niepokoi wieś. Kołchoźnicy na­
wet żądają zwołania zebrania...

A  jak mają się sprawy w 
gminie aduciskiej?

Zastępca starosty gminy Ma­
rianna Lopiniene powiedziała:

—  Otrzymałam 50 podań. 
Nasza gmina, według, mnie, 
przoduje pod tym względem. 
Ale większość byłych właścicieli 
ziemi, Budynków chce uzyskać 
kompensatę. Pewna staruszka 
powiedziała: „Samej trudno żyć, 
nie mam sił, aby uprawiać zie­

mię. A  pieniądze przydadza się 
córce na mieszkanie spółdziel­
cze. Pomogę jej. i przeniosę się 
żyć do niej**. Zrozumiałe są za­
miary kobiety.

Spadkobierców mających miej­
skie mieszkania z wygodami, 
widocznie niewielu zechce po­
wrócić i uprawiać ziemię. Ale 
kompensaty zechcą. A  zamiesz­
kali teraz i pracujący ludzie 
nie chcą na starość opuszczać 
tych miejscowości. Zresztą z 
mieszkańcami Wileńszczyzny ty­
le już eksperymentowano, że 
utracili oni zaufanie do wła­
dzy. „Wezmę ziemię, a potem 
pozbawią mnie emerytury?** —• 
padają pytania. Po wsiach krą­
żą najbardziej nieprawdopodo­
bne pogłoski. Parlament podej­
muje wTele ustaw, a nie ma ko­
mu wyjaśniać ich ludziom. Weź­
my dowolne pismo —  dominuje 
tam prawie całkowicie polity­
ka.

A co myślą na temat zwrotu 
własności mieszkańcy Podbro-

dzia? Mają oni znacznie mniej­
sze apetyty na ziemię —  mówi 
zastępca mera miasta Ałla Bur-' 
kowa. ■— Na przykład, była 
pracowniczka zakładu „Modu- 
lis“ Irena Mieńrzyńska prosi, 
aby zwrócić jej pół hektara. Ale 
oto przypadek, podobny do te­
go, Jaki zdarzył się z interna­
tem maguńskim. Odnalazł się 
właściciel domu przy ul. Spalio 
70. W  domu tym mieszkają 
trzy rodziny. Co robić? Eksmi­
tować nie ma dokąd, przecież 
w mieście jest ogromna kolej­
ka na mieszkania i wcale nie 
posuwa się do przodu. Wypła­
cić kompensatę? Nie mamy pie­
niędzy. Lokatorzy domu dene­
rwują się. Znaleźli się w roli 
niewinnych winowajców. Do­
tarła do nas wiadomość, że od­
nalazł się właściciel pomiesz­
czenia, gdzie ‘teraz znajduje się 
przychodnia dziecięca.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor, „Kuriera Wileńskiego**
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C O  aprpbuję?
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „ K . W . “
KTO ZWRÓCI NAM NASZE KONIE?

Wielu ludzi teraz żyje problemem prywatyzacji. Ci, którzy 
wywodzą się ze wsi i mieli jakieś hektary są tym szczególnie 

[zainteresowani. Lubię ziemię, praca wiejska to moje wyma­
rzone zajęcie. Ale co z tej ziemi, jeśli nie mamy czym ją 
uprawiać? Nie ma sprzętu, koni. A  już jeśli się zwraca zie­
mię, to przecież rolnicy w swoim czasie oddali też do kołcho­
zu konie. Kto nam je odda, albo spłaci?

Irytuje mnie również to, że niektórzy ludzie wyszukują 
dziury w całym. Oto ktoś pisze do gazety, że przed Wielka­
nocą nie ma w kioskach świątecznych pocztówek. Może tylko 
w tym momencie, bo ja osobiście nabyłam piękne pocztówki, 
a więc były.

Jeszcze b. często nasi Polacy skarżą się, że Litwa nam nic 
nie daje. Ale przecież mamy na Litwie to, czego dotychczas 
nie było ani na Ukrainie, ani na Białorusi. Pojechałam do 
solecznickiego rejonu na pogrzeb krewnego. Rozmawiałam po 
polsku, a tam mi mówią: „hawary po naszamu*4.

Kojarzy mi się takie porównanie: syn ciągle narzeka, że 
matka mu niczego nie dała, ale nie zastanawia się, że prze­
cież matce on też niczego nie dał, często nawet cukierka nie 
kupił...

Zofia BANI EL

WCIĄ2 O STATUCIE W ILENSZCZYZNY

31 maja już dawno minęło. Gdzie jest statut Wileńszczyzny, 
który miał opracować rząd? Jeśli nie zgadzają się nasze wła­
dzę na statut opracowany przez radę koordynacyjną ds. utwo­
rzenia jednostki polskiej, to musiałyby dać swój projekt alter­
natywny do omówienia.

Podobnie, jak zrozumiałem, są trudności z utworzeniem 
polskiej wyższej uczelni, a przecież już trzeba kompletować 
i grupy studentów, i kadrę wykładowców.

Krzysztof KW IATKOW SKI

CEN KOMERCYJNYCH NIE BĘDZIE?

Może to wyda się dziwne, ale ja jestem za cenami ko­
mercyjnymi, a zgodnie z zapowiedzią premiera Litwy od 1 lipca 
zostaną skasowane. Znamy praktykę otrzymywania różnych 
towarów na talony, najczęściej otrzymywali je ludzie, którzy 
potem tymiż towarami spekulowali. Więc lepiej niech państwo 
się wzbogaci, a my, wiedząc, że mamy możność kupić; może* 
my zaoszczędzić, lub wziąć dodatkową pracę, aby jednak na­
być tę lodówkę czy odkurzacz. Mam dwoje małych dzieci, 
siedze w domu z nimi, ale aby przeżyć i coś kupić mąż w y­
jechał na zarobki do Polski. No cóż, tak robi się na całym 
swiecie, jeśli chcą się ludzie dorobić.

Niech będą też talony. Zrozumiałe, że potrafią zapewnić w 
minimalnym stopniu popyt, ale dzielić mają je ludzie uczciwi.

Teresa KOWALSKA

Pani Janina Harasimowicz ubolewa, że nie udało się jej wy­
kupić talonów na kawę rozpuszczalną, a półrocze mija. Rze­
czywiście, nie wszystkie talony miały pokrycie, stara to nasza 
bolączka. Co się tyczy kawy, to w ubiegłym tygodniu w niek­
tórych sklepach się zjawiła znowu (np. na Żirmunach). No 
cóż, trzeba trafić, co całkiem nie jest łatwe.

Pani Albina Zaworonok ze Skajdziszek w  rejonie wileńskim 
pyta, czy na fali zmian w życiu Litwy nie wprowadzono więk­
szego urlopu wypoczynkowego personelowi technicznemu pra­
cującemu w przedszkolu (np. nianie, kucharze, praczki). Nies­
tety, nie wprowadzono, choć tę sprawę rozpatrywano w wy­
działach oświaty. A  więc, wychowawczynie mają po 36 dni 
urlopu, inni — po 15 dni.

Czytelnicy nasi Irena Juchniewicz i Mieczysław Szawniewicz 
opowiedzieli o bezprawnym zachowaniu się celników z łazdi 
jskiej komory celnej. Podczas ich podróży (jedna —-  do ro­
dziny na wesele, drugi —  z pielgrzymka) została odebrana 
nawet żywność, a przy tym bez sporządzenia protokołów, i 
pominięciem przepisów.

Trudno nam teraz sprawdzić każdy konkretny przypadek. 
Na pracę celników, zwłaszcza w  Lazdijai, jest niemało skarg, 
szykujemy więc większy materiał problemowy. Natomiast do­
chodzą nas sygnały, że przecież kilku naszych rodaków, jadąc 
na pielgrzymkę do Ójca Świętego wypadło bardzo brzydko. 
W  tym przypadku bardzo pasuje przysłowie o parszywej 
owcy...

Pan Bronisław Mazur porusza jeszcze jeden temat, który, 
moim zdaniem,' również mpżna nazwać szukaniem dziury w 
całym. Okazuje się, że nie wszyscy Polacy, którzy w  niedzielę 
brali udział w wyświęceniu sztandaru ZM ZPL Wilna, za­
aprobowali go. Z rozmowy wywnioskowałam, że ludzie pomy­
lili sztandar Wileńszczyzny, który jak wiadomo jest przyjęty 
na zjeździe deputowanych tego kraju i opisany w statucie, z 
tym, który został ufundowany przez ńasZych Rodaków z Ma­
cierzy dla Związku Polaków Wilna. Sądzę,, że nie warto przy­
ćmiewać tej pięicnej uroczystości i tego donidsłego aktu dla 
Polaków Wilna tylko tym, że znalazły się tam . (a propos ba­
rdzo skromnie) trzy. kolory. A  już całkiem oburza fakt, gdy 
niektórzy ludzie po Komunii Świętej zachowywali się więcej 
niż niegrzecznie wcjbec sztandaru, dopifero poświęconego. O.tym 
poinformowała redakcję z ogromnym bólem p. Alicja Klima­
szewska.

OM AW IAM Y PROJEKT KONSTYTUCJI RT

CZYŻBY PAŃSTWO JEDNEJ NARODOWOŚCI?

godz. 9

na dziś. Czekamy na dalszą współpracę z Wami, sza- 
Czytelnicy. Do usłyszenia w poniedziałek, jak zwykle od 
1.30 do II (te|. 61-38-34).

Nie wyrażam ani zachwytu, 
ani dezaprobaty co do koncepr . 
cji Konstytucji Republiki Li-' 
tewskiej, którą przygotowała 
powołana przez Prezydium Ra­
dy Najwyższej Republiki Lite­
wskiej solidna komisja z prze­
wodniczącym Rady Najwy­
ższej W. Landsbergisem na 
czele. Zaznaczę jednak, że pod­
stawy koncepcji Ustawy Za­
sadniczej zasługują na uwagę 
jak najszerszych warstw społe­
cznych.

Dokument rozpoczyna się 
twierdzeniem, za które 9 lute­
go 1991 roku oddała swe glo- 
sv (autor tej wypowiedzi rów­
nież) większość mieszkańców 
Litwy oodczas plebiscytu. A 
mianowicie: „Państwo Litews­
kie jest Niepodległą Republiką 
demokratyczną.

Ważne Jest to. by przyszła 
Konstytucia, jej treść całkowi­
cie odpowiadała temu twierdze­
niu. Nie ma bowiem alterna­
tywy pojęcie ..niepodległe de­
mokratyczne państwo**. Jednak­
że zgłębienie treści koncepcji 
nasuwa, moim zdaniem, pewne 
nową tnie wania, refleksje, czy 
wnioski. ■

Czy Zgodnie z tą koncepcją 
przvszla Konstytucja zagwa­
rantuje tak wymarzoną demo- 
kfacię w  jednakowym stopniu 
każdemu z naś?

Cytuje według „K. W .M z 
dnia 17 maja: „Suwerenność

Litwie należy do narodu 
Litwy. . Taki tekst nie daie 
powodu do jakichkolwiek wat- 
nMwości. nie mamy bowiem 
większych zastrzeżeń w  poj­
mowaniu. uięciu terminu „na- 
ród“ . I nikt. naturalnie, nie 
mógłby czynić jakichś zarzu­
tów co do stwierdzenia, że su­
werenność należy do narodu.

Mam jednak zastrzeżenie co 
do ścisłości tłumaczenia tekstu 
na jeżyk polski. W  żadnym 
wypadku nie chcę twierdzić, 
że umyślnie pozwolono na 
pewna zmianę pojęć. Rzecz>*w 
tvfn. że w  oryginale to twie­
rdzenie brzmi- nieco—inaczej i 
są pewne podstawy, bv uwa­
żać. iż zawiera nieadekwatne 
noiecie w języku polskim. W  
oryginalnym tekście brzmi to 
tak: ..suwerenność należy Lłe- 
tuvos tautai“ .

Co prawda, nieco niżej ob­
szerniej rozszyfrowuje się to 
noiecie. Jak w oryginale, tak 
i tłumaczeniu podaje się, że 
„Lietuvos tauta“ , albo jak w 
polskim brzmieniu „Naród L it­
wy*4 tworzą osoby pochodzenia 
litewskiego, jak też mieszkają­
cy stale .od dawna na teryto­
rium Litwy, etnograficznej lu­
dzie innych narodowości, któ­
rzy uważają *się za stałych 
mieszkańców Litwy, oraz inne 
osoby, które w trybie, ustalo­
nym przez ustawę uzyskały 
obywatelstwo Litwy.

Nie mówiąc, już o  tym, że 
nie jest to właściwe i ścisłe 
wyjaśnienie pojęcia „tauta*4, 
terminologia ta nie jest do be­
zwarunkowego przyjęcia, bo 
nie pokrywa się z szeroko ro­
zumianym pojęciem „demokra* 
cia“ , które zakłada równość 
obywateli oraz równouprawnie­
nie niezależnie od pochodze­
nia. narodowości itd.

Z powyższego wynika, że 
nosicielami suwerenności są 
przede, wszystkim ludzie naro­

dowości litewskiej, potem do­
piero przedstawiciele innych 
narodowości mieszkających sta­
le od dawna (od jak dawna?) 
na terytorium Litwy etnogra­
ficznej i uważanych za jej sta­
łych mieszkańców. Jest to ba­
rdzo zawiklane tłumaczenie i 
pozbawione precyzji pojęcie. 
Jak określić, kto uważa się — 
czy ko go należy uważać — za 
stałego mieszkańca Litwy, a 
kto — czy kogo -r-- nie? Gdzie 
jest i jak dziś ujmujemy ściśle 
określone terytorium Litwy et­
nograficznej i historycznej? I 
co konkretnie określamy jako 
..inne osoby*4, których uloko­
wano. na ostatnim planie?

Czy taki podział i kolejność 
nie zostaną zalegalizowane* w 
realnym życiu? Już to mieliś­
my i mamy obecnie. Czy 
Konstytucja ma nadać moc 
nrawną takiemu podziałowi? 
Nie zgadzam się z tym i nie 
za taką demokrację oddałem 
mój głos 9 lutego 1991 roku. 
Gwoli ścisłości ■— i potwierdza 
to praktyka światowa—  w  sa­
mym tekście konstytucji nie 
może być. miejsca na tłuma­
czenie jakichś pojęć, terminów 
itd. Treść jej powinna być for­
mowana dobitnie i niedwu­
znacznie.

Może się stać tak, że w sa­
mym tekście będzie tylko po*- 
wiedziane, że suwerenność na­
leży do „Lietuyos . tautai“ . A 
w  powszechnym pojęciu termin 
„tauta** rozumiany , jest ina­
czej. Wyraz „tauto** z greckie­
go oznacza „ten. sam, to sa- 
mo“ . Łacińskie „natio** w sło­
wniku języka litewskiego tłu­
maczy się jako „tauta*4. A więc, 
suwerenność zgodnie z tym 
należeć ma tylko do litews­
kiej nacji, albo mówiąc pow­
szechnie do ludności narodo­
wości litewskiej.

Uważam, że pojęcie „tauta*4 
w tym znaczeniu powinno być, 
zamienione. Bardziej chyba od- 

v powiadałoby... twierdzenie,, że 
suwerenność należy do narodu 
Litwy, albo .obywateli Litwy. 
Przy tym termin „naród*4 w 
iezyku oryginału, to znaczy w 
iezvku litewskim, powinien być 
podany za pomocą odpowied­
nika innego (powiedzmy „Hąu- 
dis“ . albo innego, tylko nie 
„tauta*4).

Już dlatego, że ' „tauta4* w 
pewnym stopniu kojarzy się z 
..tautininku śaiunga" (związek 
tautininków), do którego drzwi 
ludziom nie litewskiej narodo­
wości są zaryglowane, twie­
rdzić w Konstytucji; że suwe­
renność należy Lietuyos tautai 
byłoby , rzeczą nieuzasadnioną i 
; niesprawiedliwą.

Dwuznacznie brzmi w  pod­
stawach koncepcji również te­
za, że prezydentem może być 
obywatel republiki z pochodzę-* 
nia (kilme). Czy to również 
należy rożuhifeć, ze może nim 
być tylko Litwin z urodzenia?

To. że obecnie w  republice 
skład narodowościowy miesz­
kańców nie jest jednolity —  ̂
fakt oczywisty. Państwo, w  któ­
rym oprócz, rdzennej ludności 
istriieje 6— 7 grup ludności in­
nych narodówości, a ogólna 
ich liczba przekracza 20 proc., 
według standardów międzyna­
rodowych uzpa je się i faktycz­
nie jesf wielonarodowościowe. 
Takim państwem Litwa była

od zalążków jej „ . 
i chyba takim z o E fN * .  
czy ,można na . , „ 2 ? "  i t 1 
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Aktualne realia świadml ! 
republika juz kroczy n, iL? 
kształtowania państwa 
wościowego, państsj W J 
narodowości. W składzie S. 
du nie ma ani jednego vPoJ 

■  !“ • J?k Z*esztą przedstawień i 
innych narodowości. Nie od* ' 
wiada składowi narodowość 
wemu i korpus sędziowski,«  
mówiąc już o składzie per* ' 
nalnym kierownictwa proton. 1 
tury, policji, organów bezpfc. 
ćzeństwa i ochrony kraju. DI* 
czego- w Konstytucji nie pot- i 
wierdzić r zasady parytetu pm i 
formowaniu organów władzy? 
Taka zasada istnieje już w nie­
jednej konstytucji państw, kii. 
rę uważają się>r,jalkô ąństsa 
demokratyczne: . powołam ą i 
na ^przykład Belgii.

Warto zresztą ‘ przypomnij 
że  tę zasadę utrwalono w Pow­
szechnej Deklaracji Praw 
Człowieka, uchwalonej przez 
ONZ jeszcze 10 grudnia I94S 
roku. 3  

Zasadg fundamentalną pra­
wa międzynarodowego jest to, 
że jest wzorcem, góruje nad 
prawem wewnętrznym, co do- 
bitnie zostało utrwalone wal 

r 27 Wiedeńskiej konwencji e j 
prawie umów międzynarodo- ‘ 
wych I  (dokument 1969 rolni) I 
Ogólnie przyjęte zasady prawa i 
międzynarodowego jj niektó? 
państwa uwzględniaj? wswyo 
konstytucjach fart. 9 Konstr; 
tuęii Austrii 1920 roku. *rt^ 
Ustawy Zasadniczej RFn 
roku. art 28 Konstytucji OJ- 
cji 1975 roku itd.). Takiej *  
notacji lub wzmianki nie m, 
rlziemy w koncepcji " 
Koństvtucif‘ Republiki pews 
klej-. Tę okoliczność warto F  
kreś lić  1 z tejfo 
v o  międzynarodowe. 
n ie w  normach iichwalonYW 

.osta tn ich  dziesifĄIeci» 
na jbard zie j -przychyl^ | |  
ie- problemv i praw*
szóści narodowościowych jH TOMASZE*!®^

Krystyna ADAMOWICZ |

Po krwawych siadach Zbawiciela
pójdziemy *w najbliższą niedzielę, 23 czerwca 
dróżkami Kafwarii Wileńskiej. Już odbyły się piel­
grzymki dla dzieci l.V I (na zdjęciu obok) oraz dla 
młodzieży —  9 czerwca. Tradycyjna wspólna 
pielgrzymka wyruszy w  niedzielę od. Katedry W i­
leńskiej o gedz. 6.45. Nabożeństwo "Drogi .Krzyżo­
wej rozpocznie się o • godz. 7.30 o4 Wieczernika 
(naprzeciw sklepu ,,Baltupiai“ );  Dojazd autobusa­
mi 10, 34, 35.

Pożądane, aby przybywające zorganizowane 
grupy miały atrybutykę religijną; M ile widziane 
będą zespoły w sirojjaćh ludowych. Ojciec Sw. 
zaznaczył,, że pielgrzymowanie pozwala Chrystu­
sowi bardziej bezpośrednio przemówić do serc 
ludzkich. Otwórzmy więc drzwi naszych serc Od­
kupicielowi.

Jan M INCEWICZ 
Fot. autor
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M am y źal...
Szanowna Redakcjo! Piszę 

do Was już nie po raz pierw­
szy i, niestety, nigdy nie mam 
do zakomunikowania nic weso­
łego. Zawsze jakieś smutki, bie­
dy i bolączki, I teraz chcę się 
podzielić żalem, jaki mam do 
rejonowego wileńskiego ŻPL-u. 
Chodzi mi o I I I  Festyn Kultury 
Polskiej „Kwiaty Polskie1*. Za­
wsze brałem udział w tych fes­
tynach — w pierwszym jako. 
widz, zaś podczas drugiego 
śpiewałem w ogólnym chórze, 
który zorganizował pan Jaros­
ław Hajdukiewicz. W  chórze 
śpiewało wówczas chyba ze 20 
osób z naszego Podbrzezia, w 
tym sporo młodzieży. Z chęcią 
śpiewalibyśmy nadal, utworzy­
libyśmy jakiś własny zespół, 
ale na tym nasza działalność 
artystyczna .się skończyła. U 
nas nie ma komu kierować ta­
kim zespołem, a z Wilna nikt 
nie chce dojeżdżać, bo 30 ki­
lometrów to dla każdego za 
daleko. Zresztą kogo obchodzi 
taka zacofana dziura, jaką są 
nasze strony. A  przecież u nas 
w  takich miejscowościach jak 
Wesolówka,-. Glinciszki, Pod- 
brzezie: —i mieszkają prze­
ważnie sami Polacy. Ludzi du­
żo, a specjalistów od kultury 
brak. I chociaż mamy domy 
kultury, a w nich dyplomowa­
nych kierowników, nie obcho­
dzą ich nasze polskie sprawy.

A  oddział ZPL-u rejonu wl-’ 
leńskiego pewnie zapomniał, że 
tu są. Polacy, że Wileńszczyz-

na to nie tylko Niemenczyn. A 
festyn „Kwiaty Polskie był 
dla nas smutnym festynem, bo 
nie zaproszono . nas do udziału 
w tym święcie, a nawet nikt 
nas nie zachęcał do jego og­
lądania. Smutno nam, bo jeże­
li nadal tak będzie, po prostu 
zapomnimy, ze jesteśmy Pola­
kami. Nikt nie zaszczepia nam 
uczuęia patriotyzmu, ani w 
szkole, ani w kościele, ani w 
jakikolwiek inny sposób.

Piotr RYMÓW ICZ
Rej. wileński

OD REDAKCJI: Smutno nam 
z powodu tego listu ł nie 
tvlko dlatego, że ZPL zapom­
niał o tych miejscowościach, 
które wspomina autor. Gorsze 
Jest to, ze w  tym zakątku Wl> 
leńszczyzny, gdzie większość 
stanowią Polacy, nie ma ak­
tywnych Polaków. Bo przecież 
trudno wymagać, by rlągle 
przyjeżdżał tu ktoś z Wilna w 
celu dźwigania kultury. A  na* 
wet gdyby tak, osoba dojeż­
dżająca nigdy nie będzie pra­
cowała z takim oddaniem, jak 
miejscowi mieszkańcy. Kochani 
rodacy, musicie się jakoś zmo­
bilizować i zacząć dzialaćt a 
do tego nie trzeba być spec­
jalistą od kultury. Potrzebny 
jest zapał; I poczucie polskoś­
ci. Może na początku coś się 
nie uda, wówczas można się 
zwrócić po pomoc do ZPL-u. 
Łatwiej tę pomoc uzyska ten, 
kto nie czeka biernie, a próbuje 
działać.
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szacunek, ale nie można przy 
tym zapominać o człowieku. Bo 
ci czworonożni przyjącjęle prze­
ważnie spacerują bez smyczy i 
kagańców1. .. brudzą* na trawni­
kach i w piaskownicach dla dzie­
ci i ujadają. Ujadają w  podwór­
kach, z balkonów, w mieszka­
niach. Człowiek zasypia i budzi 
sie pod te psią „muzykę*4. Szcze­
gólnie' dokuczliwe to Jest z ra­
na, gdy skoro świt pod oknem 
rozlega się psie allegro zwielo­
krotnione donośnym echem. Czy 
ktoś z właścicieli sympatycznych 
czworonogów pomyślał o sąsia­
dach — staruszkach. ludziach 
chorych, dzieciach, dla któęych 
są to jeszcze godziny głębokie­
go snu.

I tak z dnia na dzień. A  z 
nadejściem lata staje się coraz 
„weselej*4. Wygląda na to, że 
ludzie, którzy zdobyli dach nad

głową, zaczynają zakładanie og­
niska d.9P]ę>Wpgo od nabycip psa. 
1 o. ile widok staruszka lub in­
walidy w towarzystwie czworo-, 
noga może wzruszyć, o tyle 
denerwują mnie ludzie, którzy 
traktują psy (ako lokatę kapita­
łu. Często się słyszy, jak właś­
ciciele psów na prawo i na le­
wo opowiadają, ile tysięcy za­
płacili za swego doga, charta, 
owczarka, teriera, setera, dober­
mana. . .

Ja lubię zwierzęta, ale każdy 
przyzna, że co za dużo —  to 
niezdrowo. A  pisze ten list do 
redakcji w nadziei, że uda mi 
się przemówić do rozsądku lu­
dziom, którzy właśnie planują 
nabycie psa wyłącznie dla za­
imponowania otoczeniu lub dla 
ulokowania pieniędzy. Pomyślcie 
o swoich sąsiadach, o tych, któ­
rzy duszą-* się w tej psiej atmo- I 
sferze.

D. C.
t (nazwisko 1 adres znane 

redakcji)

Mieć serce i patrzeć w serce
Litewski Fundusz Miłosier­

dzia i Zdrowia powstał przed 
niespełna 3 laty. W  tym okre­
sie przeprowadziliśmy wiele ak­
cji dobroczynności, podczas któ­
rych pomogliśmy moralnie jak 
też materialnie wielu osobom za­
mieszkałym na Litwie, nie po­
siadającym środków do życia.

Ustafefiicł,, odbyła się akcja 
;,Dopomóż samotnemu*4. Wyda­
wałoby się, że powinna ona 
wzbudzić ogromne zaintereso­
wanie wśród społeczeństwa, a 
tymczasem na konto wpłynęły 
leciwie 3 tysiące rubli. Dobrze, 
iż rzad Republiki Lisewskiej po­
czynił wobec nas szlachetny 
gest i przelał pól miliona rub­
li. Niestety tych pieniędzy star­
czy nam na potrzeby chorych, 
inwalidów* rodzin wielodzietnych 
t y l k o . ’ do końca roku bieżą­
cego. A  co dalej?

Znaleźliśmy się w wielkiej 
kropce, ale na szczęście pod ko­
niec akc ji'—  prawie że w os­
tatnim aniu —  zgłosił się do 
nas kierownik estradowego zes­
połu „Wilniuki*4 —  miody uta­
lentowany kompozytor Grzegorz 
Jurgielewicz. Jego propozycja 
została przez nasz fundusz z 
mety przyjęta, gdyż tyczyła po­
mocy materialnej wszystkich 
czekających na nią. Zespół „W il­
niuki*4 gotów jest przelewać 
zyski z koncertów na nasze 
konto.

Muzycy nie rzucili słów na 
wiatr, tylko zamienili je w czy­
ny. Ku memu zaskoczeniu wraz 
z zespołem zostałam zaproszo­
na do świętego miasta Częs­
tochowy, aby tam zawrzeć umo­
wy z chętnymi pomocy nasze­
mu funduszowi.

Zespół „Wilniuki*4, jak się oka­
zało, zaproszony został na 
festyn zespołów do. Huty „Częs­
tochowa4*. Zostaliśmy tam ser­
decznie przyjęci przez dyrekc­
ję, komisję zakładową NSZZ 
„Solidarność44 pod przewodnict­
wem Janusza Konieczki oraz 
działaczy tej komisji. Dużo ser­

ca okazały nam poza tym kie­
rownictwo miejscowego Domu 
Kultury, kapela podwórkowa 
„Rakowska44. Zostało podpisane 
porozumienie tej ostatnie! o 
współpracy z zespołem „Wil­
niuki*4 na rzecz pomocy potrze­
bującym na Litwie,

Wracając z Częstochowy za­
witaliśmy do Lodzi, gdzie na 
nas czekało Towarzystwo Mi­
łośników Wilna 1 Ziemi Wileńs­
kiej, z którego inicjatywy zos­
tał zorganizowany koncert w 
sali koncertowej przy Kościele 
Jezuitów. Pogoda nie dopisała, 
lecz ciepło serc naszych roda­
ków i piosenki „Włlniuków44 
stworzyły tak serdeczną i gorą­
cą atmosferę, że nie odczuwa­
liśmy zimna.

Wielkje wzruszenie wywołały 
„Wilniuki*4 też w Częstocho­
wie — poświęcając swoje wys- 
tępy sprawie charytatywnej — 
a mianowicie, pomocy wszystkim 
biednym 1 upośledzonym w tym 
życlii —  w całej Litwie — gdyż 
dobroczynności obca jest narodo­
wość. Tu najważniejsze mieć 
serce i patrzeć w serce, jakby 
powiedział nasz Wieszcz. Tym 
razem to wielkie serce wobec lu­
dzi z całej Litwy potrzebujących 
pomocy okazuje zespół „w il­
niuki44 pod kierownictwem Grze­
gorza Jurgielewicza.

Wypada żywić nadzielę, że 
inicjatywa „Wilniuków" znaj­
dzie w naszej' republice naśla­
dowców. W każdym bądź razie 
będziemy czekali na odzew 
•wszystkich chętnych niesienia 
portiocy pod następującym ad­
resem: Wilno, ul. Jogailos 9/1, 
2 piętro, tel. 22-44-77 i 22-46-42.

Danuta RYNKIEWICZ, 
członkini zarządu Litewskiego 

Funduszu Miłosierdzia i 
Zdrowia 

NA ZDJĘCIU: w gronie mi­
łośników Wilna 1 Ziemi Wileńs­
kiej w Lodzi.

Fot. autorka
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mieszkaniowej. Korzystali, bo 
cóż mieli robić. Wręczono im 
nawet uroczyście klucz od tego 
wynalazku cywilizacji, co praw­
da oddalonego od fen domu o 
dwa podwórka. „Sielanka44 trwa­
ła aż dwa lata, aż w  maju 1988 
roku ktoś zabił gwoźdźmi drzwi 
tego przybytku, do korzystania 
z* którego tak gorąco dotąd Ru­
dzińskich namawiano. Załamali 
rece, ale (już nowy) kierownik 
służby mieszkaniowej nr 21 po­
śpieszył ze sfowami otuchy. Po­
informował, że zabicie drzwi 
ubikacji ciąży na sumieniu do­
zorcy, ale już jest dobrze, bo 
drzwi otwarto, ubikację pogłę­
biono 1 w ogóle „wszystko dla 
dobra człowieka44! Do tej rados­
nej wiadomości dodano infor­
mację, że w IV  kwartale tegoż 
roku planuje się zainstalowanie 
ubikacji w  mieszkaniu Rudzińs­
kich. Po dwu tygodniach ta in­
formacja została potwierdzona 
przez samo Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej. Zaś po mie­
siącu do tych obietnic dołączył 
się komitet wykonawczy rejonu 
radzieckiego. Po upływie nastę­

pnego miesiąca pogłoski o Jako­
by planowanej instalacji ubikac­
ji w mieszkaniu Rudzińskich 
zdementował naczelnik zarządu 
gospodarki mieszkaniowej w i­
leńskiego Miejskiego Komitetu 
Wykonawczego. Pisze on, że 
„nie ma technicznych możli­
wości*4 X odsyła udręczonych 
petentów z powrotem na Ra-u- 
gikios 5. O dziwo, jeszcze po 
miesiącu zastępca tegoż naczel­
nika zaczyna mamić lokatorów 
mieszkania nr 7 nadzieją, że 
moga liczyć na domek z ser­
duszkiem, co prawda nie w' 
swoim mieszkaniu, ale przy uli­
cy Raugiklos 11. Woleliby co 
prawda przy ulicy Placzloji 6, 
ale z „braku laku.. .** zgodzili 
się na Raugiklos II. Czekali na 
spełnienie tej obietnicy 8 miesię­
cy. Doczekali się. . .  kolejnego 
pisma z rejonowego komitetu 
wykonawczego, gdzie czarno na 
białym stoi:  Nie ma moż­
liwości odbudować ubikacji przy 
ul. Raugiklos 11, gdyż nie daje ■ 
na to zezwolenia Wileńska Stac­
ja Sanltarno-Epldemlologicz- 
•na .. .** itd., itp„ a na końcu cy-

towanego pisma po raz n-ty 
zamieszczona fest „kusząca 
propozycja korzystania z wy­
gódki przy Raugiklos 5.

Ostatnie pismo z bogatego 
archiwum Rudzińskich datuje 
się dniem 4 stycznia 1990 roku. 
W tym dokumencie zastępca 
przewodniczącego komitetu wy­
konawczego rejonu radzieckiego 
informuje zainteresowanych, ze 
ubikacja przy ul. Raugiklos 5i 
jest oddalona od ich mieszka­
nia zaledwie o 50 metrów (to

Eewnie drogą napowietrzną bez 
jluczenia po podwórkach), więc 

nie ma co kaprysić i wybrzy­
dzać,

Na powyższym piśmie urywa 
sie korespondencja loka torów 
mieszkania nr 7 przy ul. Pla­
czloji 6 z różnej maiści przed­
stawicielami władzy starych 
struktur. Stracili nadzieje, prze­
stali „kaprysić44, pogodzili się z 
losem.

I tak by już pewnie zostało, 
gdyby nie nowa „wesoła*4 przy­
goda. Niedawno ktoś zamuro­
wał ubikację przy ulicy Raugik­
los 5. Zrobiono to tak starannie, 
że nikt by się nie domyślił, że

kiedyś tam Istniała. Może zro­
biono to na polecenie stacji sa­
nitarno-epidemiologicznej, gdyż 
nie opodal zna idu je się mała 
piekarenka.. .  Bez względu na 
to* kto to zrobił, powstaje py­
tanie, co mają teraz począć lu­
dzie, którzy w centrum naszego 
pięknego stołecznego miasta zo­
stali odcięci od „wygody**, bez 
JctóreJ, niestety, ple da się 
obejść? Czy maja znów rozpo* 
cząc idiotyczną korespondencję 
i latami bogacić swoje archi­
wum biurokratycznych odpowie­
dzi? A  może ktoś z licznej rze­
szy biurokratów wydzieli Im fun­
dusz na korzystanie z płatnych 
miejskich ubikacji?.. fa  cała 
sytuacja na pozór może sie wy­
dać1 komiczną, ale przesianie nią 1 
być, jeżeli wyobrazimy siebie w 
takiej sytuacji. A  w mieszkaniu 
nr 7 Jest starsza osoba...

A  swola drogą — ciekawa 
jestem Jakby się zachowali au­
torzy wymienionych odpisków, 
gdyby w Ich mieszkaniach z 
wygodami (w  to nie wątpię) 
ktoj zabił gwoźdźmi lub zamu­
rował ubikacje I skierował Ich 
„za potrzebą*4 na sąsiednią uli­
c ę ...

Longina DZIEDUSZKO
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Ekrany
LIETUWA — „Bliźniak" 

(Francja) o 12, 14, 16, 18, 20.
HELIOS —  I sala — „Plą­

tanina" (USA) o 11.30, 14,
16.30, 19, 21.15. II sala — „No­
we kino „Paradlso“ (Włochy, 
Francja) o 11, 13.30, 16, 18.30, 
21.

PERGALE — „Lambada44 
(Brazylia, USA) o 11, 13, 15, 
17, 21.

WILNIUS — „Boom 11“  
(Francja) o 11.30, 13.45, 16,
18.15, 20.30.

WINGIS — „Kapitan Ame­
ryka*4 (USA) o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Boom I I 44 
(Francja) o 12, 14, 16, 18, 20.

TAIKA r -  I sala — „Va 
Bank-2, czyli kontruderzenle44 
(Polska) o 13, 21. „Comman- 
aos44 (2 serie, Indie) o 15, 18. 
22, 23.VI — „Ukarany zło­
dziej44 (kreskówki dla dzieci) 
o U.

W1DEOSALON — „Robot, 
policjant44- ! !44 (USA) o 13..40, 
16.20, „Wygnanie44 (USA) o 
19. „Kat44 (USA) o 21.30.

AIDAS — „Boom44 (Fran­
cja): 19—21.VI o 16, 18,15,
20.30. 22, 23.V I o 13.45, 16,
18.15, 20.30.

DRAUGYSTE — „Comman- 
dos44 (2 serie, Indie) o 12.30,
17.30. „Dostarczyć żywego lub

martwego44 (USA) o 15.30, I
20.30.

AUSZRA — „Mały świadek44 | 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13.10, 
16, 18.40, 21.20.

PLANETA —  I sala — „Fa- 
natyk-244 (ZSRR) o 1 T.30,
14.30, 16, 18.10, 20.10. II sa­
la — „Śmierć pelikana41 (Niem­
cy) o 13, 16.50, 20.30. „Rodzin­
ne żarty44 (Bułgaria) o 15.10, 
19.

TEWYNE t-  Wideosala — 
„Dziesięciu uczniów Shao Li­
nia44 (USA) o 12. „Agresorzy 
kosmosu44 (USA) o 14. „Stre­
fa przyszłości44 (USA) o 16. 
„Człowiek-nietoperz44 (USA) o 
18. „Biały dom44 (USA, dla 
dorosłych) o 20.30.

Telewizja
CZWARTEK, 20 CZERWCA 

WILNO 
7.45 — , Dzień dobry. 8.10 — 

Słowo. 8.25 — Zagroda. 9.25 —■ 
Szkoła grzeczności. 9.40 Ok­
no: Wiadomości ze świata. 17.00
— Program CNN. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 — Przegląd kra­
jowy. 18.50 —. Wiadomości 
(ros,). 19.00 — Wiadomości
(poi.). 19.10 — Zaśpiewajmy
nową pieśń. . .  20,00 — Rozmo­
wa Bałtów. 20.15 — Dobranoc­
ka. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Labirynt. 22.00 — Brzeg. 23.00
— Wieczorny koncert. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Post scriptum. ,23.45 — Kino 
„Wasara**.

WARSZAWA 
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — „Inspektor Gadget*4 — 
serial anim. 11.00 —  Język an­
gielski dla dzieci. 11.05 —  „Sto 
lat** — magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 11.15 5  „Berge- 
rac“ (4) — serial prod. ang. 
12.00 —' Telegazeta. 16.55, —  
Program dnia. 17.00 —  Wiado­
mości. 17.10 — Video*Top. 17.40
— Dla . młodych widzów: 
„Kwant*4. 18.15 — Teleexpress. 
18.30 — -Prawo prawa. 18.45 — 
Podróże, na Kresy. 19.10 — 
„10 minut*4. 19.20 —  „Leon w  
Paryżu44 — reportaż. 19.50 — 
Magazyn katolicki. 20.15 — Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —  „Bergerac** (4) —  se­
rial prod.. ang. 22.00 — „Pe­
gaz44. 22.30 — Program publi­
cystyczny. 23.30 — Wiadomoś­
ci wieczorne. 2 3 . 4 5 Mistrzost­
wa świata w szermierce. 0.15 — 
BBC — World Service.

MOSKWA I 
6.30 —  Poranek. 9.05 —  Film 

fab. „Płacz przepiórki44. Ode. 9.
10.10 — Człowiek i prawo. 
11.25 — Piosenki z lat wojny w 
wykonaniu L. Gurczenko. 12.00
—  TSN. 12.15 —  Kreskówka.
12.35 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją jęz. angielskiego). 13.35
— Sztuka i kooperacja. 14.05 — 
Pieśń-91. 15.00 —  TSN. 15.15 — 
Film fab. „Melodia na dwa gło­
sy44. Ode. 2. 16.30 —  W  świecie 
zainteresowań. Ptaki wśród nas. 
16.45 — Kreskówka. 17.00 — 
Wietnam, Dni powszednie i 
święta. 17.45 —  Do lat szesnas­
tu i więcej. 18.30 — TSN. Wia­

domości ze świata. 18.45 —  Kre­
skówki. 19.00 — Premiera dok. 
filmu radziecko-niemieckiego 
„Bądź przeklęta, wojno44. Film 
4 „Bitwa o Leningrad*4. 19.30 — 
Koncert. 19.50 —  Fotokonkurs 
TV — „Ziemia — naszym wspól­
nym domem44. 19.55 -r- Film fab. 
„Płacz przepiórki44. Ode. 9. 21.00
— Czas. 21.40 — Komunikat 
MSW. 21.55 —  Festiwal żołnie­
rskiej piosenki. 0.10 — TSN. 
0.30 — Koncert. 1.15 — Film 
dok. 2.05 —  Film fab. „Płacz 
przepiórki*. Ode. 9.

MOSKWA II 
7.30 — Brydż. Giełda TV.

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 —, Melodie ludowe. 8.3,0 — 
Obejrzyj, się Rosjo. Dzieje ro- 
.syjskiej zagrody. Audycja 2. 
9.25 — Kreskówki. 10.15 —  Film 
fab. „On, ona i dzieci44. 11.30 — 
Kantera bada przeszłość. 12.20 —  
Oleg Basiłaszwili. 13.20 —  Film 
TVS. 13:30 •— Film dla dzieci 
„Chłopcy44. Ode. 1.14.40 — Spot­
kanie z zespołem chóru ludowe­
go weteranów Wielkiej Wojny 
Narodowej. 15.25 — Gimnasty­
ka rytmiczna. 17.00 —  TV  Ros­
ji. Program artystyczno-publicys- 
tyczny. 18.00 l i  Mistrzowie. Los 
G. Ajgi. 18.45 —  W  parlamencie 
Rosji. 19.00 —  Kreskówka. 19.20
—  Obiektyw. 20.00 — Wieści.
20.15 —  Dobranocka. 20.30 —  
Indiański dwubój. 21.00 —  Czas. 
21.45 — Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 22.30 . ■— Wiado­
mości muzyczne. 22.45 —  G. 
Bakłanow: Proszę o głos. 23.00
—  Wieści. 23.15 —  „Ranał kry­
minalny. Scisle tajne44.

PIĄTEK, 21 CZERWCA 
W ILNO  

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Rozmowa Bałtów. 8.25 —  Skle­
pienia. 9.25 — Międzynarodowe 
wyśeigi kolarskie w Wilnie. 
9.55 —  Okno: Wiadomości ze 
świata. 17.00 —  Program CNN.
18.00 Wiadomości. 18.10 
Przegląd krajowy. 18.50 —  W ia­
domości /ros./. 19.00 —  Wiado­
mości /poi./. 19.10 —  Stolica. 
19.50 —  Szkoła grzeczności 
20.05 — Dobranocka. 20.30 —  
Panorama. 21.00 —  Katolicka 
trybuna. 21.10— Informuje De­
partament Ochrony Kraju. 21.20

—  22 czerwca o  świcie. Rozważa­
nia poi 50 latach. 22.00, 23.30 —  
W świecie filmu. 23.15 —  W ia­
domości wieczorne. 0.15— Kino 
„Wasara44.

WARSZAWA 
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 —  Domowe przedszkole. 
10.35 —  „Inspektor Gadget44 — 
serial anim. 11.00 —  Język an­
gielski dla dzieci. 11.05 — Szko­
ła dla rodziców. 11.30 — „Chło­
pi44 '(12) —  serial TP. 12.20 — 
Telegazeta. 16.55 —  Program 
dnia. 17.00 — Wiadomości. 17.10 
Video-Top. 17.20 — Dla dzieci: 
„Lizak44 17.45 —  Dla najmłod­
szych: „Ciuchcia44. 18.05 — 
zyk angielski dla dzieci. 18.15
— Teleexpress. 18.35' —  „Ra­
port44. 19.00 —  Business po fran-, 
cusku. 19.10 —  „Chłopi44 (12) —  
serial TP. 2 0 .0 0 ],Jcjroress go­
spodarczy. . 20.15- *— Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — ' 
„Miasteczko Twin Peaks“ —  se­
rial prod. USA. 22.40, —  Zespół 
„Zapis44 przedstawia . . .  23.20 ■— 
„New York, Mew York44 —  re­
portaż. 23.50 gigHWiadomości 
wieczorne. 0JO5 — Mistrzostwa 
świata , w szermierce. 0.35 — 
Weekend w „Jedynce44- 0.45 —  ’ 
„Europejska noe ,jazzu44.

MOSKWA I 
6.30 —  Poraneic. 9.05 Kres­

kówki? 9.35 — Koncert. 10.25 — 
Film'dok. 10.45 —  Źródła. 11.15 
- 4 - Do lat szesnastu ,) więcej.
12.00 r -  TSN. 1 2 . 1 5 Festi­
wal piosenki żołnierskiej. 15.00

j g -  TSN. 15.15 r^S ilm  fab. „Ek- 
wilibrysta*4. 16.30 .tt-  Koncert.
17.00 — Chwile poezji. 17.05^. 
Film dla dzieci, 18.30 —  TSN. 
Ze świata. 18.45 —  Muzyka A. 
Skriabina. 19.00 —  Film dok. 
..Bądź przeklęta, wojno.*4. Film 
5. „Kreml na celowniku44. 19.30
—  Konkurs „Głosy Rosji44. 19.40
—  Film fab. „Według prawa 
czasu wojennego44. 21.00 —  
Czas. 21.40 —  Aktualny wywiad. 
21.50 — WID. 23.50 —  TSN. 
1.20 •‘-r Film dok. 1.50 —  Film 
fab. „Według prawa czasu wo­
jennego*.

SKRADZIONO

16 czerwca w  godzinach 9.20 
— 10.20 przy rynku Gariunai z 
drogi na elektrociepłownię skra­
dziono samochód W AZ 2108 
Nr rej. A  57-20 LK, światłobe- 
żowy. Za przekazanie wiadomoś­
ci o kradzieży czy o miejscu 
znajdowania się samochodu 
gwarantuję wynagrodzenie. 
Zgłaszać: Wilno, tel. 76-62-06. 
76-78-09.

111 ZLOT TURYSTYCZNY POLAKÓW NA LITW IE

W ięc pakuj namiot...
Oddział trocki ZPL i Klub 

Sportowy Polaków na Litwie 
„Polonia44 serdecznie zaprasza­
ją pieszych, konnych, samo­
chodowych, rowerowych, samo­
lotowych, rakietowych Roda­
ków — wagabund na 111 zlot 
turystyczny Polaków na Lit­
wie, który tym razem odbędzie 
się w dniach 21—23 czerwca 
br. nad jeziorem Skaistis w 
miejscowości Worniki w rejo­
nie trockim.

Na program biało-czerwo­
nej eskapady z plecakami i 
namiotami złożą się zawody 
na orientację w terenie 1 w

sztafecie turystycznej oraz na­
stępujące konkursy: meldunku o 
przybyciu, miss zlotu, twór­
czości turystyczno-rozrywko- 
wej, wiedzy o Wileńszczyźnie, 
siły (dla mężczyzn) ! gracji 
(dla kobiet), na ' najlepszą tu­
rystyczną „zagrodę44, kucharzy, 
lekarzy . i znachorów, wędka­
rzy. Ponadto, jak dobra trady­
cja każe, przewidziane są dys­
kotek] do białego rana, nocne 
rodaków rozmowy przy ognis­
ku.

Zmotoryzowanych informuje­
my, że dojechać na miejsce 
zlotu można zmierzając szosą

z Wilna do Trok i skręcając na 
25 km trasy (przy wskazówce: 
Stare Troki — ' 3, Land warów 
— 8) w  prawo w stronę Land- 
warowa. Dalszy punkt orienta­
cyjny —  to sportowa baza 
„2al girls*4.

Uroczyste otwarcie zlotu — 
21 czerwca o godz. 20.

22 - 16-37 
Uważnie przeczy!a;

I  » ^ ' N
j Koniecznie zatelefonuj 

Natychi
Do biura brokerów korporał 

SPĘK TR A S na Litewskiej Giełd*' L|%  
autoryzowanego przedstawiciela p ^  
Rosagrogiełdy oraz Moskiewskie)
ró w  R ndnw lanvch  _.AMsn“

■ I B
rów  Budowlanych „AHsa“ , giełd. t2

Tow arow ej, Moskiewskiej Fundn M»skfe

skiej Nieruchomości, MoskiewskuT'p ̂  
Tiumeńskiej Towarowej. 1

Jeżeli pragniesz powodzenia -  
przyszłość razem z L IETllVOS S P E i^ l

Nasz adres: 232001, Wilno, Traku m, 
Fax 226115, Telex 2Bl"o0

p a

KORPORACIJA
SSy«Q !

SPEKTRA!

KRAJOW A AGENCJA INFORMACYJNA iuj 
S-KA Z O. O.

posiadająca swoje oddziały na terenie Polski i Nieitf 
pras za wszystkich producentów i handlowców 
nych rynkiem europejskim do współpracy. 85,1

Oferujemy:' ‘ \ ’ 1
1. Pomoc w nawiązywaniu kontaktów handlowych.

,2. Wymianę handlową typu towar z a  towar.
3. Wspólną produkcję wybranych towarów rynkom 

przemysłowych.
4. Przyjmujemy inne formy współpracy. 
Poszukujemy partnerów do produkcji elementów z du»

Adres: 10-320 Olsztyn, ul. Porzeczkowa 2a, tel 
| kontakt w Wilnie S  tel. 26-01-52 (w godzinach wieczorna

AA/WWWWAVi

KTO URODZIŁ SIĘ  
19 CZERWCA

Skoro opanuje swą nerwo­
wość — osiągnie w życiu dos­
konałe rezultaty.

Usposobienie jego jest szcze­
re i otwarte, a umysł uzdol­

n io n y  niezwykle. Bardzo 
l iw y ,  pracowity. J 
w ys iłk i zapewnią 
pow odzen ie.

D o  czego powinien 
D l a  je g o  szczęścia 
ż y c io w e j potrzebne jest 
dn ie , aby odzwyczai! 
s w e j  nerwowości i odzd 
w pa da n ia  w  stany 
psych icznego i zamieszał 

Po w in ien  zawsze 
panow an ia  nad swja 
m i . ' - 

O rgan izm  jego 
m ocn y  i zdrowy- Cta* 
le je  je g o  losu zazipł; 
zm ie n n e  —  cz^ka go * 
pow odzen ie , liczna fl 
o d d a n i przyjaciele.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 19 
czerwca zachmurzenie z przeja­
śnieniami, krótkotrwały deszcz. 
Wiatr południowo-zachodni, 
umiarkowany. Temperatura 
około 20 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni opady, temperatura w no­
cy- 8— 13, w dzień 15—20 
stopni.

Kalendarium

1  Środa Ł  
dniem 1991 r.
_  195 dni.

H  Znak Zodiito

*  Imieniny: 
w a z e g o , Prota*®?0,

a s t p
17 godz. 18 min*

SPRZEDAJE S ię

keramzytobetonowe bloki ście­
nne o wymiarach 390X190X
190. Orientacyjna cena za 1 m3— 
284 rb.

N iiy tK n ie ^  
tarcz*

Zwracać ^
rejonie 
robów 
od godi. 1  
59-92-27 od

K U R IE R
W ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024;
Wilno, ul. Subocz15.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1131 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiltis*4.

Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­
dzialny — 61-38-34.

Działy: państwa I samorządu terenowego; ekonomiczny — 
62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; li­
teratury I sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; życia poli­
tycznego; listów, życia wsi; korespondentów — 22-37-38; sto­
łeczny oraz aktualności; handlu, usług 1 komunikacji — 61-15-16. 
Fax — 22-42-46.
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PRZYJMUJEMY P ) *
( t e l .  81-68-81)  *  « ^


